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0  choronie Basedowa.
Skreślił D r Stanisław Dnmański, Docent Uniwers. Jagiell.

(Ciąg dalszy. — Zobacz Nr. 52 z r. 1872.)

Pod względem istoty choroby Basedowa różne 
.óżnemi czasy objawiano zdania. I tak mniemali nie
którzy, iż choroba, o której mówimy, powstaje przy
padkowo tylko ze spotkania się trzech zmian patolo
gicznych, jak  wysadzenie gałek ocznych, bicie serca 
i obrzmienie gruczołu tarczykowego: a tem samem za
przeczali jej właściwego istnienia. Mniemanie to atoli 
utrzymać się nie mogło w obec coraz dokładniejszych 
i liczniejszych spostrzeżeń w nowszych czasach.

Już Basedow ') sam był zdania, iż choroba jego 
nazwiska polega na zmianie krwi, zmianie podobnej 
do tej, jaka  cechuje błędnicę. Jakoż zaprzeczyć,nie 
można, iż niektóre okoliczności przemawiają za tem, 
a mianowicie liczniejsze przypadki tej choroby u ko
biet niż mężczyzn, nieprawidłowości w czyszczeniach 
miesięcznych, hicie serca, szmery w niem, jak  równie 
w tętnicach szyjnych. Jeżeli się atoli zważy, iż choro
ba Basedowa występuje nierzadko u osób bardzo do
brze odżywianych, u dokrewnych niekiedy bardzo 
prędko, E*) w kilku dniach, lub nawet w krótszym cza
sie; iż u mężczyn rozwija się tak samo, lubo rzadziej, 
ja k  u kobiet; iż towarzyszą jej przypady takie, z ja- 
kiemi w błędnicy prawie nigdy się nie .spotykamy, mia
nowicie podwyższenie niezwykłe liczby tętna, obrzmie
nie gruczołu tarczykowego i wysadzenie gałek ocznych: 
nabierzemy zaraz przekonania, iż między temi choro
bami nie ma żadnego związku ściślejszego, związku 
zresztą, za którym anatomia patologiczna także bynaj
mniej nie przemawia.

Kównież nie może się utrzymać twierdzenie Pior- 
rego, ;i) który z wola jako zjawiska pierwotnego wy
wodzi inne przypady chorobowe, mianowicie skutkiem 
uciskania nerwów i naczyń: pamiętać bowiem należy, 
iż najczęściej wól nie jest pierwszym objawem choro
bowym, lecz przyłącza się zazwyczaj dopiero po nie
jakim  czasie do bicia serca; dalej, iż gdyby przypady 
ze strony serca miały od niego zależeć, musiałoby 
skutkiem ucisku nerwów błędnych występować wła
śnie zniżenie liczby tętna, a zatem przypad wprost 
przeciwny dostrzeganemu. Zresztą wól większy z po-

') 1. c.
®) Briick, Trousseau, Oppolzer, Graefe, Handfield 

Jones, Laycock.
3) Gaz. liebdomad. 1862.

wodu innych zmian chorobowych nigdy nie wywołuje 
objawów niemocy Basedowa.

Toż samo prawie należy powiedzieć o teoryi Sto 
kfesa, ’) który na podwyższonej czynności serca chciał 
oprzeć wszystkie inne przypady choroby Basedowa: 
gdyż najprzód hicie serca, lubo najczęściej, nie zawsze 
atoli jest pierwszym zwiastunem choroby; powtóre przy 
wadach zastawek, tak zresztą zwyczajnych, nie wy
stępuje ani obrzmienie gruczołu tarczykowego, ani wy
sadzenie gałek ocznych.

Gdy wszystkie teorye powyżej przytoczone nie 
mogły się ostać w obec postępów fizyologii i niewąt
pliwych a licznych postrzeżeń patologicznych; zaczęto 
coraz więcej przechylać się do mniemania, iż choroba 
Basedowa jest chorobą układu nerwowego, i w nim 
jej szukano przyczyny. Kceben, '■') o ile mi wiadomo, 
pierwszy wyrzekł, iż źródło niemocy, o której mowa, 
tkwi w nerwie współ,czulnym, który rozgałęzia sie tak 
w sercu, jak  w gruczole tarczykowym i gałkach ocz
nych. Zdaniem jego wól wywiera ucisk na nerw współ- 
czulny i ztąd powstaje wysadzenie gałek ocznych. 
Wkrótce po nim także i Grsefe zwrócił na to uwagę, 
iż nerw przerzeczony odgrywa jakąś rolę w chorobie 
Basedowa.

W tej mierze najprzód Aran, 3) a za nim Trous
seau 4), orzekli: iż przyczyną zjawisk chorobowych jest 
zadrażnienie ne>wu współczulnego na szyi. Za mniema
niem tem, ściśle biorąc, przemawia tylko jedno do
świadczenie fizyologiczne KI. Bernarda, który wykazał, 
iż, gdy drażnimy koniec ośrodkowy przeciętego nerwu 
współczulnego na szyi: rozwiera sie szpara powiekowa, 
wypukła rogówka, a gałka oczna występuje z oczodołu. 
Zjawiskom tym towarzyszy atoli zwężenie napowrót 
rozszerzonych (skutkiem przecięcia) nacżyń głowy i szyi 
i obniżenie temperatury; a zatem zjawiska wprost prze
ciwne, jak  w chorobie, o której mowa. Dlatagoiteż 
Friedreich 5) jest zdania: iż przypady niemocy Basedowa 
nie przemawiają wcale za mniemaniem Arana i Trous- 
sa, lecz przeciwnie za porażeniem, włókien naczynioru- 
chowych w nerwie współczulnym.

By ocenić prawdopodobieństwo tego przypuszcze
nia, nie od rzeczy będzie zapewne zastanowić się po-

J) Lehrbuch d. Krankheiten d. Herzens und d. Aorta. 
Wiirzburg 1855.

2) De exophthalmo ac struma cum cordis atfectione. 
Diss. inaug. 1855.

3) Gaz. hebd., Gaz. mód., Archiv. gónórales.
4) Gaz. mód. Clin. mód.

Krankheiten d. Herzens. 2. Aufł. pg. 317.
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krotce nad stosunkami anatomicznemi i fizyologicznemi 
w zakresie nerwu przerzeczonego.

Nerw współczulny składa się ■  jak  wiadomo, 
z dwóch sznurów położonych na przedniej stronie 
stosu kręgowego i splotów ze zw^ami lub bez nich, 
które wysyłają, Igałązki wzdłuż tg$niS do rozmaitych 
narzędzi ciała."

%■ Część szyjna nerwu tego zawiera w sobie trzy 
zwoje. Ze zwoju górnego wychodzą miedzy innemi ga
łązki dla tętnicy szyjnej węftjngtrznoj ^."cajotis interna), 
które następnie tworzą splot oso bity (plexus caroticus 
intern usy) imerw sercowy górny czyli długi (n. cardia- 
cuStsuperierrai/e. longus) udający f>'i'g do serca. Takież 
same nerwy (n. cjjfrdiacus mcdius et interior) wycho
dzą ze zwoju średniego i dolnego.

Ze splotu szyjnego wewnętrznego wychodzą po
średnio także między innemi gałązki dla zwoju Gas- 
serowego, dla ąerwu okoruehowego, gałązki pierwszej 
nerwu troistegfo, nerwu odwodzącego i zwoju rzęsko
wego, tudzież t ę t n i j  ocznej, a z tej według ogólnego 
przypuszczenia dla tgtnicy śępdkowej siatkówki.

Ze splotu szjjuego zewnętrznego bierze migdzy 
innemi początek splot tarczykowy, który zaopatruje 
w swe gałązki tgtnicjymiczołu tarczykowego.

Tyle co do anntomii. Z fizjologii wiemy, iż po 
przecięciu ner-wp współczulnego na szyi naczynia od
powiedniej połowy głowy i szyi rozszerzają się, a cie
płota znacznie podwyższa się w tych miejscach, rogów- 
k a y ię  spłaszczą1*, źrenica się zwęża, spojówka się za
czerwienia, a gałka oczna cofa sig głębiej w oczodół 
i następnie nawjęt sig zmniejsza.

Przejdźmy po kolei skutki przecięcia nerwu prze- 
rzeczondao w. porównaniu do przypadów niemocy Ba
sedowa.

I tak, po dokonaniu tego rękoczynu, skoro minie 
zadrażnienie wynikające z urazu, naczynia krwionośne 
rozsze^ają się po*odpotviedniej stronie głowy i sSIń 
z powodu poraź,enia włókien nąezyniorueliowycb idą
cych koleją nerwu współczulnego. W chorom© Base
dowa rozszerzają się tętnice szyjne, i ztąd pochodzi 
tak mm ne i ich tętnienie; ropsjerzają sie dałój naczy
nia, ośblłiwie tętnice gruczołu tarasykowego, zkąd wy
nika migdzy innemi jego powiększenie i szmery skur
czowe po przyłożeniu don słuchawki słyszeć się da- 
jąee. Na tein atoli koniec*. Skóra, błony śluzowe, mał
żowina' Aszna we wszystkich przypadkach przeze mnie 
postrzeganych nie okazywały Pyncjmnićj żadnego prze
krwienia) tożsamo tyczy sig siatkówki, w której ani

Sprawozdanie
z posiedzeń O ddziału higieny publicznej i statystyki lekarskiej 
45 zjazdu przyrodników i lekarzy niemieckich odbytego w r, 3872 

w Lipsku.

S k r  ślił Prof. Dr. Janikowski w Krakowie.

(Ciąg" da lszy .— Zobacz Nr. 1.)

Dr Semon- (z Gdańska) przytaczał, że podczas 
ostatniej epidemii cholerycznej w ^idahsku używano 
tylko gjsjrącćj wofe do odw.ietrzania, a zarazem silnie 
płókano wszystkie spusty i ścieki wielkieini strumie-- 
niami świljpńj wody. Epidemia była bardzo łagodna: 
czy wskutek tych grodków? tego nie śmie rozstrzygać; 
w każdy iii razie fakt tep godnym jest zastanowienia.

Dr Schneider "'(z Drezna), na zasadzie spostrze
żeń swych robionych na wyspie,Jawie, upatrując w tej 
chorobie podobieństwo z .chorobami bagiennemi (mala
ria) krajów" zwrotnikowych, przemawiał przeciw sze-

kol. Dr Kilarski, ani j a ,  mimo dokładnego badania, 
nie mogliśmy dopatrzeć sie rozszerzenia naczyń, o któ- 
rem Tjriefe i) wspomina. Owszem, z własnego doświad
czenia powiedzieć mogę , iż u większej liczby chorych 
skóra i błony laluzowe okazują niezwykłą bladość, tak 
na .szyi i głowie, jak  i w reszcie ciała.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Szkice psychiatryczne.
Z ebrał D r Józef Rolle w Kamieńcu.

(Ciąg dalszy, — Zobacz Nr. 50 z r. 187*2.)

II.
Monomania w ielkości, uw ięzienie, obłąkanie przewlekłe (W ahnsinn); 
bezvtlad ogólny postępowy (parahjsis progredie.m) z szybkim prze

biegiem; wyniszczenie, zgon.

Pąn N. N., posiadacz ziemski, urodził sig w 1835 
r.; w dzieciństwie cierpiał długo na zołzy, a następstwem 

Choroby było skrzywienie stopy znane w nauce pod na
zwą: „kopytonogi ($es c.quinus).“ Choroba ta , nader 
silnie rozwinięta, nie mogła nie wywrzeć wpływu na 
ogólny stan zdrowia p. N .: zmuszony od dzieciństwa 
niemal prowadzić żabie siedzące, z początku bowiem.
0 kuli, a potem o lasce mógł chodzić z wielką trudno- 
ścią, pędził pierwsze chwile pacholęctwa samotnie
1 w odosobnieniu, nie brał udziału w grąch towarzy
skich młodzieży*; tem samem kalectwo oddziaływało 
i na psychiczną jego stronę : pewien rodzaj zniechęcę-, 
nia i żalu do społeczeństwa cechował jeno usposobie
nie ; był złośliwy, rad upatrywał złą stronę w otacza
jący cliągo ludziach; pieszczoty matki, tkliwie przywią
zanej do rozchorowanego dziecka, rozwinęły w nim 
zarozumiałość, która go nie opuszczała na chwilę po
tom w żyeiu, a w chorobie późniejszej przekształciła
się w przypądiMć.gćirująeą na(j jimem; objawami zbo
czenia umysłowego. P. N. był zdolny, pęzył się do
brze, odznączał się szczególnie pamięcią; nauczyciele 
go lubili, koledzy sio bali złośliwości: „kulasa;“ przy
jaciół nie szukał, nigdy też ich nie miał. W 16tym 
roku życia został sierotą i posiadaczem nieodłitśenego 
a sporego kawałka ziemi, który zapewniał nm byt 
niez.ałegjpy. Spotkałem po raz pierwszy p. N., kiedy

’) A rc liiy . f. Ophthalmologie, 1857, str. 292.

rżeniu się cholery za pośrednictwem kału, a obstawał 
za teoryą gruntową. — Dr Gotłisheim (z Bazylei) prze
mawiał za djezmfekcyą  ̂ alSzawczasu przedsiębraną. 
Przypominał atoli, ż'e przestrzegać należy publiczność,- 
iż samo odwietrzanie jeszcze nie jest wystarczającym 
środkiem 6Ćhronnyfti.f— Inżynier Rober (z Brunszwniu) 
zwracał uwagę na tę okoliczność że w celu odwietrza- 
nia same działania chemiczne. nie są wystarczające, 
lecz potrzeba także dziąłać mechanicznie. — Dr Bern- 
harcH jun. przytoczył, że odwietrzanie w Halli podczas 
ostatniej epidemii cholerycznej nie przyniosło żadnej 
ko.rzyśVj. — W końcu Przewodniczący Streścił zdania 
wyrażone* w ciągu rozpraw w tych słowach: że odune- 
trzaniś yrzeciwlto cholerze zalecać należy.

III. Następnym tematem rozpraw była rzecz o za
daniu rad zdroieia miejscowych i o ich atrybucyach

1.) Pierwszy referent komisyi, Dr Gotłisheim (z Ba- 
zylciS ig chciał podawać ogólnych stałych prawideł ,c,o 
do organizacji rad zdrowia miejscowych, lecz tylko
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liczył 23 lata wieku; do tego czasu ukończył on gim- 
nazyum , odbywał studjm w uniwersytecie kijowskim 
i dorpackim; z ostatniego wyniósł szczególne do nauk 
przyrodniczych zamiłowanie; upodobanie' b>- rozwinęło 
wr nim sąd jednostronny o rzocżSy, silił Się bowiem na 
to, by wszystko wytłumaczyć zmianą atomów, ułoże
niem ich takiem albo innómy, wynik to był nie głębo
kiej nauki, ale powierzchownych, luźnych wiadomo- 
sick, wyniesionych z odczytów profesoijskicn, na które 
od czasu do czasu uczęszczał. Pierwsze uasze spotka
nie miało miejsce w Mohylowidg wrażenie wywarł na 
mnie dziwne: zastałem gb rozkwaterowanego w ustron- 
nem mieszkaniu na przedmieściu; w tłumku okolonym 
wieńęem drzew starych, łagodzących dość-^rzyjemnie 
temperaturę podzwrotnikowego! podolskiego nad Dnie
strem lata, powitał mnie gospodarz, ubrany w jaskra
wy strój ►ranny, głowę jego przystrajał tez z-Sutym 
kutasem; twarz miał chudą, pociągłą, śniado 'żółtaw p 
rysy piękne ale zużyte, oczy ciemne, błyszczące. Po
kój jjata-tf raczej całe mieszkanie, zarzucone było książ
kami traktująe&mi o naukach przy rodniczych, pośród 
których ledwie kiika dostrzegłem kronik (Kestora;* Stryj
kowskiego, I atopis Ipatijowski Ud.): zadaniem pauaN. 
było doszukać sig w nich początku rodu swojego (na
leżał on istotnie do' jednej ze -starszych rodzin szla
checkich); na marginesach wszakże* dzieł wyżej po- 
szczególniouych wyczytałęuń zarysy ogólne drzewa ge
nealogicznego nęka p. N. pisane, na któlego jednak 
czele stał aawrize: Ruryk, n i  Jarosławowicz, Jzia- 
sławowicz, od nich zaś poczynała się latorośl rodu N. 
.SmifEznem to mi sig wydało w człowieku wykształco
nym, starającym się naśladować w ruchach i mowie 
burszów niemieckich : knajpę miał oidgle na ustach, 
knajpą nazywał własne mieszkanie. Sprzeczność ta 
pojęć była db^ę rażącą, dbśd’ nie naturalną. Obok tego> 
dodajcie ładną i zwinną frcffcuzkę, metresę, ■ której 

Obowiązkiem było1, jak  sre*sem wyrażał, osładza1, sa
motna życie. Samotnie też przypędzał Izas w miastecz
ku, u sąsiadów obywateli nie bywał wcałą.- śjiółec-zność 
szlacheokgj szazególnie jej żeńska połowa, nie mogła 
mu przebaczyć tęgą urągania z moralności, pod strze
chą domową u nąs przechowywanej ; czasy kawiarek, 
o białych pońezośŁkacli j.yż należały do przeszłości. 
Staliśmy w przededniu dziejowego przełomu, uwłasz
czenie kmieci już było wT powietrzu, za uwłaszczemem 
szedł obrachunek, za nierząd wiejski mo-żna było w nie
dalekiej przyszłości ściągnąć sobie odpowiedzialność ze 
wszystłiiemi jej następstwami: więc dwory salachecfcie

niektóre własne spostrzeżenia^ eserpane z urządzeń ist
niejący eh w Bazylei. Wzory takich urządzeń rad zdr. 
ni- nie mogą być zbyt szczegółowe, albowiem różne 
stosunki miejscowe wymagają pewnych :odmiau w tych 
ustanowieniach. Zresztąęreferent nie jest za tom, żelty 
zaraz z góry pisać obszerne i liczne regulamin}- i in
strukcję dla kagfej rady zdrywiai m.; lepiej dalekoj* 
gdy się4 takowe stopniowo rozwijają w miarę miejsco
wej potrzeby.

-Kakordec nadmienia, że urządzenia te nigdy się 
obejśeińie mogą' bez pewnogo ograniczenia wolności 
osobistej , i że władzom tym potrzeba koniecznie na
dać p&wne atrybneye wykonawózo.

Chcąc następnie skreślić w ogólnych rysach gra
nice czynęsci rad zdrowia nr., referent wyliczył prze- 
dewszjystkieni:

A.) p i  przedmioty; które, zdaniem jego, powinny 
należeć do władz zdrowotnych pcmstewnych. Do takich 
przedmiotów zaliczył: U:

nagle w moralność sic bawić zaczęły; p. N. jednak 
wolał wesołą francuzkę mieć* u siebie i z nią wszystek 
czas przepędzać, niżli się nudzić w sąsiedztwie. Byłem 
wówczas do p. N. jako lekarz wezwany; niedomagał, 
potrzebował mej rady lekarskiej , i rzeczywiście cho
roba jego była dość groźna: miał 'bowiem przerób 
wątroby (hypertropliia lfepat.) znaczny, ze wszystkiemi 
następstwami, mianowicie zabarwieniem skore (żółtacz
ka ) f  to wzma-gająceta sięjfto słabnącym, przytem brak 
łaknienia, stołem wstrzymane, zużycie w skutek nadu
życia stosunków płcipw yjn, drażliwość, dziwactwa 
cliarakteru, zapał na przemiany z obojętnością, ufność 
i wiarę w otaczających, przeolzierzgającą się w podejrz
liw o#, wrąszcie sen trudny i niespokojny. Zalefciłem 
p. N. łeki gorzkie, rozpędzające fam ara, resolrentia), 
potem przeszedłem do wód lekarskich alkalicznych 
(Balcerska i Vichy),^li zamknąłem kuracją niewielkie- 
mi zadawkami wody mąjyfrnbadzkiej. Jednocześnie, 
wespół z życzliwym znajomym, namówiłem pana IN., 
by zmienił rodzaj życia-, francuzicę po długich debatach 
wysłano za granicę', a dyeta i środki lekarskie doko
nały ty le , że się chory czuł lepićj , objętość*wątroby 
się zmniejszyła’;, żółtaczka ustąpiła, sun i apetyt 
powrócił. We dwa miesiąee potem p. M. wyjechał 
do majątku, ja  na wędrówkę daleką; straciłem go 
z oczu na lat kiika; rozstaliśmy s,i|g wszakże jako do
brzy znajomi. W 1861 r. spotkałem go znowu w Ka
mieńcu; zmienił sią bardzo w ciągu czteroletnićj roz
łąki: przerost wątroby zwiększył się, '.jednocześnie 
i przypadłości śledziennict\va (hypochondria) coraz clę - 
ścidj zaczynały go napastować; w odstępach zaś wol
nych marzył o tern, w jaki sposób popchnąć nauki 
przyrodnicze na tory właściwe, ąjmpularyzować j e , roz
powszechnić; powtarzał mi wówćzas, że ►Czuje w sobib 
dość siły dla wykonania tego zadanijf**' że wykona jo, 
wykonać- nawet powinien jako człowiek Towarzystwa 
przyrotlDznawców dorpackieh, jako członek Towarzystwa 
lekarzy* poddlskich, dp którego był właśnie przyjęły. 
Miałem zaszczyt być podówczas sekretarzem stałym 
tylko co wspomnianego stowarzyszenia, byłem leka
rzem p. N .: musiałem nieraz słuchać biezpliwie
jefgo dłggjeh rozpraw o prży^odzie, jego powieści 
o stosunkach ze wszystkimi uczonymi Europy i t. d.: 
chociaż -te stosunki w wyobraźni j^no chorego istniały. 
Dziwna jednak rzB&ST, rozprawiając nieustannie o nau
kach przyrodniczych, weale»«nad niomi nie 'pracował, 
nie czytał ni<|fegoła w tym czasie, nawet powieści lub 
gazet, które- wszyscy czytali. Do za tum anią' przyro-

a) najprzód środki przedsiębrać się mająoć z po
wodu pewnych epidejnij bgólnych, 5p. cholery.

h) Ogólne przepisy o środkach policyjnych prze
ciwko rzemiosłom i.fdńrykom szkodliwym, mianowicie 
przeciwko ^zkądliwośoiom ogólnym , jakiemi ą np. od
chody trująpe ta bryk * amlinoVy©li; przepisy o liczbie 
godzin praćy ev fabrykach, o pracV dzieci w tychże, 
o pracy nocnej itd.

IM) Środki poiicyjno-lekarskie co do nierządu.
d) Mekt<Vn?_<przepisy policyi budowlanej, 

h* tyr Ustanowienie osobnego urzędu udzielającej? 
dobrfbli rad i mank w przedmiotach higieny.

f )  Wredfceie staranie o '.szczegóły statystyczne, 
modele i wzory odnoszące się do przedmiotów higieny.

B.) p<0 śię tyczy zńś czymfośei i, atrybucyj rad zdr. 
ni., to sanuriprzez się. rozumie siej z a jd z ie  te rady 
w swem działaniu mają styczność z prawami państwa, 
tam powinny do takowych się- stosować; gdzie zaś brak 
jest przepisów, tam w granicach ptzez państwo nazna-
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do znawcza, jeżeli sio tak wyrazić można, był to czło
wiek rozsądny, przyjemny i poszukiwany w towarzy
stwie, form gładkich, bo i zamiłowanie „burszeryi“ 
z wyjazdem francuzki go opuściło. Co do przekonań 
politycznych, o tych nic szczególnego powiedzieć nie 
mogę: były one n ie ja sn e , nie wyraźne; walka nad 
Wisłą może go nawet obchodziła, nie przeczył temu, 
że jest Polakiem; ale też i temu nie przeczył, że jest 
„ kniaziem “ ruskim, i to z domu Rurykowego; pamię
tam nawet, że w tym czasie otrzymałem od niego kil
ka karteczek pieczętowanych ogromną pieczęcią, na 
której nad herbem jaśniała mitra książęca, także nie
małych rozmiarów. Takie były przekonam a pana X. 
w czasie powstania, które go nie bardzo obchodziło. 
to też nie pomału się zdziwiłem, dowiedziawszy się 
w początku 1864 r., że chory został aresztowany i ja  
ko przestępca polityczny osadzony w mohylowskiem 
więzieniu; przesiedział tam 7 miesięcy. Donoszono mi, 
że ciągle niedomagał, że ulegał częstym napadom pod
niecenia (excitatio), połączonym ze stratą przytomności, 
w chwilach zaś swobodnych zajęty jest pisaniem roz
prawy naukowćj. I istotnie w końcu Października te
goż roku otrzymałem od p. X. dość spory pakiet, za
wierający w sobie list i rękopis: w liście donosił mi, 
że słowa dotrzymał, mianowicie zrobił dla nauk przy
rodniczych to, co człowiek z jego nauką zrobić był 
powinien; rękopis poświęcał mnie, z warunkiem, żeby 
Towarzystwo lekarzy podolskich ogłosiło drukiem jego 
pracę, w liczbie 500 egzemplarzy, i rozesłało ją  wszyst
kim europejskim uniwersytetom i wszystkim towarzy
stwom uczonym. Przysłany rękopis, formatu ćwiartko
wego, zawierał 134 stronnic, tytuł nosił taki: „Czło
wiek z Przedświata. Podług wyników najnowszych 
badań PP. Darwin, Lyell, Hiixley, Owen i innych, 
opracował po franeuzku P. Augustę Langel, przetłu
maczył po niemiecku: Hugo Hartmann, z polszczył: 
X. X. Członek Towarzystwa Lekarzy Podolskich, Wy
działu nauk przyrodniczych i Towarzystwa Przyrodo- 
badaczy Dorpatskiego. 1864.“ Przytoczyliśmy cały ty
tuł, zachowując pisownią, pełną błędów gramatycznych: 
niezapominajmy, że pisał to człowiek bardzo poprawnie 
mówiący, a w korespondencyack wyszukanej i wdzię
cznie ułożonej mowy używający. Cóż powiedzieć o sa
mym rękopisie? Mam go w tćj chwili pod ręką; pa
miętam, że wielce byłem ciekawy jego treści: czytam 
i coraz trudniej rozumieć mogę, o co idzie tłumaczowi; 
jednak 7 stronnic cierpliwie przeczytałem: język okro
pny, błędów pełno, w końcu sensu zupełnie zabrakło.

czonych, powinny uchwalać i wydawać potrzebne prze- 
pisy.

Do tych czynności i atrybucyj rad zdr. m. nale- 
źćć powinny w szczególności, zdaniem referenta:

a) policya pokarmów i napojów, ich zanieczysz
czeń, dozór nad szlachtuzami i t. d., którą to policyą 
w Bazylei rada zdrowia sprawuje. —

aa) albo przekazując winnego sądowi karnemu;
bb) albo konfiskując na drodze policyjnej przed

mioty podejrzane.
b) Policya zdrowotna rzemiosł i fabryk szkodli

wych, w zakresie której rada zdrowia —
aa) udziela opinii o wszelkich nowo-powstających 

tego rodzaju rzemiosłach i fabrykach, i o warunkach, 
pod jakiemi mogą być dozwolone;

Ib) takowe od czasu do czasu rewiduje pod wzglę
dem zdrowotnym.

c) Policya budowlana, w szczególności pod wzglę
dem wychodków, stajen, obór, itd. Wszelkie plany no-

Udałem się do Dra K., podówczas prezesa Towarzy
stwa naszego; z uczynną względnością zabrał on się 
do rękopisu, ale na 5 stronnicy stanął, dalej popra
wiać nie było możności; dość powiedzieć, że na stron
nicy 1 zawierającej 19 wierszów szerokiego pisma na
liczyłem 29 większych poprawek, na str. 2 na 23 wier
sze 43, na trzeciej jeszcze więcej itd. Rękopis poszedł 
ad ac ta ; dziś należy do zlnoru, niestety, dość sporego, 
mającego tytuł: „korespondencye, rozprawy i pamiętniki 
obłąkanych/ któremi się w niniejszej gawędzie posłu
giwać mam zamiar. W kilka dni p. X. przewieziony 
został do kamienieckiego więzienia; zaraz mnie o tern 
listownie uwiadomił, nieomieszkał wszakże dodać post 
scriptum: „Rozpocząłem tłumaczenie sławnego dv eła 
Darwina, ale^z wydaniem tej pracy udam się do B. 
M. Wolffa, który dwa lata temu ogłosił, że będzie d ru 
kował podobne prace, i nawet dość dobrze płaci.“ 
(List z d. 21 Października). Z rękopisu przesłanego 
wybieramy, na los szczęścia, pierwszy lepszy ustęp; 
np. stron. 7 wiersz 10: „Już Lamarck uznał potężny
wpływ „otaczającego środka “ na żyjące istoty; ale 
Darwin i to jest iego największą zasługo — dowiódł, 
że pod ot iczającym śr idkiem nie tylko fizyczne czyn
niki ale i reakcya całej ożywionej przyrody, na każ
dą nią objętą istotę pojmowaną by*  musi; przez 
sprzyjanie tych wielokrotnych solidarności i tych nie 
ustannych walk, ma miejsce to co Darwinn w tak szczęśli
wy sposób, Naturalnym wykształceniem się nazywa. “ Oto 
ustęp dosłowny, a przecie jego twórca, obok. wyżej 
podanego żądania (ogłoszenie drukiem w 500 egzem., 
rozesłanie całemu uczonemu światu) dodał w liście 
swym i to: „Praca ta , pisze, przekona Towarzystwo, 
że nie na dobrych chęciach, ale na czasie mi brako
wało, i to jedynie było powodem, że dotąd żadnej 
pracy Towarzystwu nieprzesłałem". (List już wyżej 
przytoczony). — Pamiętał wszakże, że pracuję nad 
kwestyą nierządu, bo mi raczył przysłać notatki dę
ty ezące tego „palącego przedmiotu“: nio w nich cie
kawego nigdy nie znalazłem; opowieść niewyraźna, 
pismo drżącą snać kreślone ręką, ledwie czytelne, 
szczegóły ł.statynlyczne poplątane i wszelkiej pozbawio
ne podstawy.... W kamiemeckiem więzieniu przepędził 
p. X. cały rok 1865, 1866 i część 1867 r. W ciągu 
tego okresu odwiedzałem go 6 do 8 razy i zawszem 
dostrzegał ogromnej różnicy w jego stanie, jak  pod 
względem fizycznym, tak i pod względem psychicznym. 
Z upadkiem sił fizycznych, chory nabierał otuchy, we
soło patrzył w przyszłość, osłabienie nie wpływało

wych budowli muszą iść najprzód pod opinią rady zdr. 
m.; a gdzie idzie o natychmiastowe usunięcie szkodli
wości, tam musi nastąpić wynagrodzenie przez gminę, 
a zatem rada zdrowia sama nie rozstrzyga, tylko czy
ni wniosek do zarządu miejskiego.

d) Odwietrzanie, o ile takowe nie jest już zarzą
dzone przez państwo.

e) Dozór nad zdrowością mieszkań, a w szczegól
ności rc wizje zajazdów, miejsc noclegowych itd. Rada 
zdrowia miejscowa może nakazać natychmiastowe usu
nięcie szkodliwością a w razie oporu kazać zamknąć 
właściwy lokal.

f) Dozór nad podwórzami, ulicami, placami, wo
dami publicznemi, odpływami meczystemi i szkodliwe- 
mi z domów i fabryk itd.

g) Cmentarze i szpitale, opinia o nowo-zakładają- 
cych się i dozorowanie istmejących.

2.) Drugi referent komisyi Dr Lent (z Kolonii) 
całkiem różnego był zdania od swego poprzednika:
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na jego usposobienie. Przy pierwszem spotkaniu utrzy
mywał, że istotnie był obory przed kilką tygodniami, 
mianowicie ulegał zawrotom głowy, nawałom do móz
gu , osłabieniu, stolec miał ciągle zaparty, ale teraz 
wszystko się w mm zmieniło ku lepszemu; nauki przy
rodnicze zarzuca, bierze, się do agronomii, zaraz po 
uwolnieniu z wiezienia zajmie się urządzeniem gorno- 
darstwa w rozległych swoich dobrach (był posiadaczem 
jednej wioski, odłożonej już wówczas najzupełniej); 
kapitały posiada znaczne, zaraz w i go po uwolnieniu 
uda się za'granicę; potrzebuje bowiem koniecznie wi 
dzieć sic z księciem pewnym udzielnym i zakomuni
kować mu o zmianach, jakie w rolnictwie wprowadzić 
należy; zmiany te ątanowią warunek przyszłej pomyśl
ności ludów7, z zahaczeniem ich ziemia rodzić!przesta
nie, gleba wyjałowieje. Protestacye moje oburzyły go, 
rzucał się .i zżymał; ale na chłodno naciskany, powie
dział mi do ucha: „muszę się widzieć z księciem, po- 
njjospB moje są wynikiem długich i poważnych study- 
ów nad naukami przyrodniczemi; muszę się widzieć?} 
dodawał, bo mi tak nakazuje głos wyższy.“ Jednocze
śnie, dla lepszego uprzytomnienia swojej teoryi, dawał 
mi kartki, zapisane niewyraźnie, mające w sobie za
wierać wielkie odkrycia, w istocier zapełnione pismem 
nieczytelnem, pomazanem, główną treść którego stano
wiły imiona kobiece, nazwiska najrozmaitszych miej

scowości, najprostsze formułki chemiczne, oznaczające 
powietrze, wodęg-kwasy7 rozmaite} i t. d. Słowem już 
wówczas uw7ydatniły się u p. N. przypadłości obłąkania 
przewlekłego (Wahnsinu), albo obłąd pyszny (monoma- 
nie d:ambition)ą|któremu towarzyszyły omamy słuchu, 
wzroku itd. itd. Miało to miejsce, w końcu 1865 roku. 
W ciągu następnego roku odwiedzałem chorego kilka 
razy: dziwnie był opuszczony, nie miał znajomych, 
krewni daleko, społeczność więzienna, może najegoi
styczniej sza ze wszystkich sptffeteznóści,- traktowała go* 
obojętnie*; w zdrowiu nie dostrzegłem zmian żadnych, 
wychudł tyllco, włosy mu wydazły; okulary nosił, jak  
dawniej, ale bez szkiełek; w odzieży jego nieporządek 
by ł wielki, choć dawniej dbały był i o krój sukni 
i o gatunek materyf? teraz csfesto w brudnej i podar
tej koszuli, więziennej siermiędze, nieumyty występo
wał. rSTa moje prośby, by zwrócił uwagę na własne 
zdrowie, odpowiadał uśmiechem ironicznym, nie szukał 
porady u lekarza więziennego; ja d ł to) co mu dawano, 
nie zwracając .uwagi na dobroć pokarmów7. W początku 
1867 r. choroba zaczęła przybierać groźne rozmiary: 
przypady zawrotu głowy wzmogły się, nie mógł ustać

gdy bowiem tamten przemawiał za ustanawianiem rad 
zdrowia miejscowych, któreby stopniowo same uię roz
wijały; Dr L. przeciwnie uważał, że w7 Niemczech po
trzeba przedewszystkiem urzędta zdrowotnego główne
go na całe państwo, poczem rady zdrowia miejscowe 
same przez sio powstawać będą. Obecnie zaś ustana
wianie rad zdrowia m. je s t, zdaniem referenta, przed- 
wczesnem; albowiem brak jest postanowień prawnych, 
któreby zapewmiały skuteczne ich działanie.

W rozprawach, które się wszczęły z tego powo
du, Dr Semon (z Gdańska) przemawiał za radami zdr. 
m., wykazując, że prawo z roku 1835, obowięzujące 
w frusiedh w razie wybuchu epidemij, otwiera w tym 
wTzględzie już dość rozległe pole działania.

Dr Schneider*i(z Drezna) radził prosić kanclerza 
Państwa niemieckiego i sejm związkowy o ustanowie
nie urzędu zdrowotnego głównego, tudzież o rady zdro
wia miejscowe. — Poczem Przewodniczący zwrócił u- 
wagę zgromadzenia, że tego rodzaju petycyą wniesio

na nogach, zrywał się często z posłania, padał na zie
mię, mocz wlewał do pokarmu, pożywał wypróżnienia 
stolcowe (coprophagia); nispoznawał dawnych znajo
mych, mówił ciągle bez związku, zawsze był jednak 
z siebie zadowolniony. W rychle wystąpiły napływy 
krwi do głowy, ruchy leniwe*, chód niepewny, dalej 
przypady szybko rozwijającego się bezwładu postępo
wego (paralysis progrediens), tępota umysłowa najzu
pełniejsza, do tego dołączyły7 się zjawiska skorbuty7- 
cznego krwi rozkładu, bie%unka, wreszcie zgon nastą
pił 16 Kwietnia 1867 r. po 2 '/2 latach uwięzienia.

('Koniec lig o  szkicu).

(Ciąg dalszy nastąpi).

WYKŁADY KLINICZNE ZAGRANICZNE.
Położnictwo i choroby kobiet.

N i e ż y t  c z ę ś c i  p ł c i o w y c h  k o b i e c y c h ;
przez Prof. IMdcbrandfa z Królewca.

Streścił Dr. Wład. Swiderski w Poznaniu.
(C ń ] g  d a l s z y .  — Zob. N r 1.)

Inaczej objawia się nieżyt u kobiet, które rodziły: 
szyjka jest więcej rozciągnęta, w boczny7cb kątacb p rze
darta; ztąd pochodzi kształt jej odwrotno-lejkowaty, 
skutkiem czego wy7dzielina łatwiej spływ a, i kobieta 
może znowu zajść w ciążę.

Odżywienie także nie tyle cie rpi, z -wyjątkiem ta
kich przypadków, w których zbyt wielka utrata -wy7 
dzieliny7 białkowatej sprowadza ogólne osłabienie i wy7- 
chudnicnie. Jednakże dość często znajdujemy7 rozległe 
zwyrodnienie błony7 śluzowej szyjki, a po większej czę
ści ust macicznych i całego przewodu J^zyj k i, aż do 
ujścia wewnętrznego. Jeżeli zaś nieżyt trwa dłużej, 
natenczas owrzodzieją wargi, najczęściej przednie, po 
których, jako n lej leżąoymli, wydzielina alkaliczna spły
wa. Owrzodzenie znów długotrwałe posuwa się coraz 
dalej i zamienia przednie wargi w powierzchnią ro- 
piastą. na której później powstają małe wy7pukłości 
rozmaitego ustroju i znaczenia.

U jednych kobiet sąto gruczoły błony śluzowej, 
przerosłe skutkiem ciągłego drażnienia, przedstawiają
ce s*ię jako mniejsze albo większe narostki z wydrą
żeniami pęcberzowatemi (powiększone kaletki gruczo
łowe) i przechodzące w końcu W narośle ciemno-czer
wone, miękkie, o długich szypułkach, zwane uklejami 
śluzowemi. Znajdują się w dolnej części szyjki, wcho
dzą także w cały przewód aż do ujścia wewnętrznego

no rok temu, która dobrze została przyjętą. — D r v. 
Pastau (z Wrocławia) przytoczył kilka przykładów na 
dowód, że według przepisów obecnie obowięzującyeh 
wkroczenia władz policyjno-lekarskicn w prawa osób 
prywatnych są niemożliwe. — Prof. II. E . Richter 
z Drezdna wyraził żymzenie, ażeby7 towarzystwa le
karskie obwodowe dawały popęd do zawięzywania rad  
zdr. m. — Dr Varrentrapp (z Frankfurtu n. M.) w mo
wie swej odwoływał się głównie do wzorów angiel
skich pod względem urządzenia rad zdr. — NareszciJ|! 
Przewodniczący streścił wynik rozpraw w tycli słowach: 
że zarówno urząd zdrowotny główny, ja k  rady zdrowia 
miejscowe są pożądane.

Z powyższego widzimy, jak  pobieżne i wcale nie- 
wyczerpujące były zarówno wnioski komisyi, jako jeż 
roztrząsania w tak ważnyrm przedmiocie.

IV. Z kolei nastąpił wybór komisyi stałej mają
cej przygotować przedmioty rozpraw na zjazd roku 
przyszłego. Wybrani do niej zostab:
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w znacznej ilości w wielkości grgchu, orzecha lasko
wego lub wiśni , rzadko większe. 1 i innych kobiet mię
dzy gruczołami znajdujemy tkankę łączno wybujałą, 
która się wznosi w małych blaszkach odgraniczonych 
(plaąues) wystających nad powierzchnią; wewnątrz by
wają wydrążenia zawierające ciecz surowiczą, tein sa
mem tworzą .się małe ukleje śluzowe z podstawą sze
roką, czasami zaś na s-zypułkach osadzone. Obydwa 
rodzaje tych uklejów, któ,re znajdujemy często na szyjce 
rozpulchnionej, grubej, bardzo przekrwionej i miękkiej, 
są zaopatrzone w naczyńka delikatne. Naczyńka te 
przy każdej sposobności łatwo pękają; a tak z jednej 
strony obfite upławy surowicze, j.ak z drugiej krwoto
ki, czy to w cząsie czyszczeń miesięcznych ,p?zy też 
między niemi występujące, bardzo niekorzystnie na 
stan zdrowia wpływają. Bardzo też dla zdrowia szko
dliwym jest bujanie brodawek Mony śluzowej, które 
napotykamy przedewszystkińm u kobiet z częścią po
chwową twardą. a niezbyt obszerną. Jeżeli ujście nie
jest rozwarto; natenczas tworzą fjde na brzegach ust
wyniosłości podłużne, shipkpwate, podobne do grzebie
nia koguciego. Jeżeli zaś ujście jest rozwarte, a war
gi wywrócone; natenczas widzimy na miejscach owrzo
działy cli i w zaczątku bujania wyrostki mąłe jagieł- 
kowate, za dotknięciem łatwo krwawiące, które wcho
dzą głęboko w przewód szyjki, często aż do ujścia 
wewnętrznego. Późniły wzngszą^się, są w jamie szyjki 
czopkowate, rozgałęziają się, i na swych kończynach 
nabrzmiewająji W szyjcp, z powodu ważkości jej .prze
wodu i braku drażnienia mechanicznego, wyrośle te 
rozwijają się powolniej niż na ustach macicznych.

Te wybujałości brodawkowate na błonie śluzowej 
szyjki i ust są cierpieniem bardzo ważnem; albowiem, 
same sobie zostawione, przechodzą w zrakowaeenie. j
Wedle Hildebrandta, większa połowa zrakowaceń czę- j

ści pochwowej wychodzi z błony śluzowej jagyjki. Po
czynają sfe one zrazu  od prostego nieżytu, który pro
wadzi do owrzodzeń, dały do bujania brodawkowate- 
gq,- a na końcu do zwyrodnień zjadliwych.

P r z y c z y n y  n r e ż y t u  s z y j k i  m a c i c z n e j  ! 
są następuj ącq| i  ,

1) ęiąża i poród prawidłowy. — W czasie ciąży, 
mianowicie w ostatnich jej tygodniach, ozęsto bardzo, 
skutkiem rozpulchnienia i większjęgo przekrwienia bło
ny śluzowej .szyjki, przybłońfek odpada. Powierzchow
ne te owrzodzenia goją się zazwyczaj w połogu, jeżeli 
poród był prawidłowy i położnicę zachowały konieozny 
spokój. W porodzie zaś, gdy wody zawcze-śnie odeszły, 
ujście nie dostatecznie było rozszerzone, główka może 
godzinami wprost cisnęła na przednie usta z przybłon- 
ka odarte, albo leż do przedniej ściany miednicy przy
tłoczyła i gniotła, a nareszcie w czasie gwałtownego 
przejścia główki przez dolną częś& macicy szyjka głę
boko się naddarła; nAtenczaS tylko nadzwyczajny spo-

a) z przesz'O roczny cli członków komisyi: r. lek. 
D r Cohen z Hanoweru, t. r. lek. Dr. Eulęnberg z Ber
lina, Prof. Dr Bichter z Drezna, Dr Sachs z Halber- 
stadtu i Dr Varrentrapp z Frankfurtu n. M.;

b) nowi członkowie u DDr .Bohm z Wiednia, JJót 
tisheiin z Bazylei, Gtinther z Drezna i Beck z Brun- 
szwiku.

(Dokończenie nastąpi.)

kój i wielka staranność w czasie połogu mogą wygoić 
owrzodzenie. Jeżeli jeszcze dodamy niezupełne odejście 
błony doczesnej, zatrzymanie skrzepów krwi w macicy 
itp ., a w następstwie wyciek posokowy i jego wpływ 
szkodliwy na owrzodzenia; tem łatwiej pojmiemy, że 
owrzodzenia te bardzo są przewlekłe i zwolna się goją.

2) Przyczyny niezależne ,iod c<ąiy i połogu mogą 
być najróżnorodniejsze, i tak np. podrażnienia mecha
niczne, niemniej choroby zakorzenione (inorbi constitu- 
lionales). Do pierwszych zaliczamy przedewszystkiem 
samogwałt i użycie machin do szycia', głównie zaś ta
kich, gdzie jedną nogą pracować trzeba; do drugich 
gruźlicę i zołzy (skrofuły), któreto ostatnie tak się 
umiejscowić mogą na błonie śluzowej sayjki macicznej, 
jak  to się zwykle dzieje na błonie śluzowej nosa, oka, 
ust i t. p.

Do nieżytów szyjki z zakorzenionych chorób po
chodzących liildebrandt zalicza także zapalenie pochwy, 
które nazwał zlepnem (yaginitis exulcerans adlnesiva). 
"Napotykamy je  mianowicie u kobiet w wiedeu schyłko
wym, skłonnych do. chorób wątroby i niemocy cłnawćj 
(arthritis). Objawia się zwykle wśród mdłością bdbija- 
nia, braku łaknienia, zaparcia stolca, obok moczu smro
dliwego, z mocnym osadem, wśród cierpień nerwowych, 
obfitych upławów nad żerujących wargi łonowe i uda. 
Wchód pochwy i dolne jej części bywają miernie za
barwione i spływającą wydzieliną pokryte; w górnej 
zaś części pochwyj otaczającej szyjkę, błona śluzowa, 
nadzwyczaj zadrażniona, barwy ciemno-czerwonej, z na
błonka odarta, pokryta jest wydzieliną lipką, gęstą, 
często ropiastą i zakrwawienia. Jeżeli zapalenie tego 
rodzaju trwa przez dłuższy czas; wtcely prawie bez wy
jątku część, górna pochwy zlepia się z caęśeią pochwo
wą w całej rozległości tejże, poczem tak zrasta, że pó
źniej całe sklepienie i część pochwowa niknie.* Macica 
tylko w razie bardzo długiego trwania choroby szyjki 
może następnie uledz nieżytowi.

Powodu tak częstych chorób szyjki szukaćUiależy 
głównie w jej położeniu anatomicznem i przeznaczeniu. 
Szyjka Jest w stanie biernym podczep porodu, wysta
wiona ną rozciągani^, targanie, zgniecenie, rozdarcie; 
przy przejściu główki, a z powodu "słabej siły mięśni, 
ule ściąga i nie zwija się tak prędko, jak  macica; na
reszcie wszelkie szkodliwości, które w połogu wpływają 
na pochwę, daleko łatwiej działąją na szyjkę

Powodem znów . uporczywości chorób szyjki są 
z jednej strony wielkie zmarszczki błony Ełnzowej, 
w której w razie nabrzmienia zmarszczek wydzieliny 
się zatrzymują; z drugiej strony wielka ilość gruczo
łów i łatwo przerastających brodawek, a nakoniec czy
szczenia mieśigozne, które, sptowadzając zawsze na
pływ krwi, tem samem muszą pogorszać cierpienie.

(Ciąg dalszj nastąpi).

szące się do w z r o s t u  l u d n o ś c i  we  F r a n c j i  
i w P r u s a c h ,  według którego w Prusach 100 mał
żeństw wydaje -460 dzieci, a we Francyi tylko 300. 
Stosunek procentowy rodzących*' się- corocznie do ogól
nej ludności w Prusach wynosi. 3,98, .we Franoyi 2,54- 
W Prusach na jeden milion ludności liczba rodzących 
się corocznie przewyższa o 13,300 liczbę umierających, 
we Francyi tylko o 2,400. Francya zatem potrzebuje 
do zdwojenia liczby mieszkańców lat 170, d^rusy tylko 
42, Wielka Brytania 52, a Bosy a 60 lat.

'* Akademii lekarskiej w Paryżu przedstawił je 
den z jej członków sprawozdanie statystyczne, odno
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RZECZY PUBLICZNO -LEKA RSKIE.

* Brak szpitala dla chory eh nieuleeznych; wadliwość urzą
dzeń szpitalnych. — „W śród serdecznych przyjaciół psy żująca zja
dły — w naszym zaś przypadku, w mieście 50-tysięcznóm, mają- 
cem kilka szpitali publicznych i  klinik, chory (z nowotworem mig- 
dałków podobno), przerzucany z jednego do drogiego z tych zak ła
dów, nigdzie nie przyjęty, skonał w sieni szpitala; a  jednakże ope- 
racys (tracheotomia) możeby go była ocaliła, przynajmniej na czas 
pewien. Jak aż  jes t przyczyna tak smutnego przypadku, którem u 
pc "obne ju ż  się zdarzały, mianowicie z obłąkanym i nieuleeznym i? 
Ot najprzód brak osobnego zakładu dla chorych nieulecznych; bo 
do takich ten chory m iał należeć. Po wtóre jak a ś  wada w urządze
niu szpitali miejscowych, które, bądź co bądź, dopóki nie ma oso
bnego zakładu dla nieulecznych , powinny by i takich chorych przyj
mować, zwłaszcza w razach naglących.

* Odwietrzanic atmosfery zapomocą jodu. — Prof. Kletzinsky 
w W iedniu zalecał gorąco na  jednym  z ostatnich swych odczytów 
słuchaczom, iżby, za jego przykładem  postępując, używali jak o  środ
ka dezinfekcyjnego w swych m ieszkaniach, kaw ałka suchego jodu, 
zwłaszcza tćż w czasach obecnych- tak  obfitujących w choroby epi
demiczne. Jod umieścić należy w miejscu niedostępnein, a  to w celu 
zapobieżenia otrueiom przypadkowym ztąd powstać mogącym np. 
dzieci. Kawałek jodu ważący łó t wystarczyć może na cały miesiąc.

* Zabezpieczenie od cholery. Prof. F i o k ,  wychodząc z zasad 
teoretycznych, zaleca w tym  celu n< szenie o d d y c h a d t a  (respira
tora) z waty, mianowicie w tych miejscach, gdzie można się spo
dziewać wyziewów unoszących zarodniki grzybków cholerycznych.

DROBIAZGI TERA PEU TY CZN E.

* M. L o e b .  0 użyciu apomorfiny jako środka wymiotnego.
Aut. z własnego doświadczenia podaje niektóre szczegóły o użyciu 
tego najnowszego środka wymiotnego. Doskonałe widział skutki ta 
kowego, wstrzykniętego pod skórę w ilości 8 mgm. n  osoby doro
słej otrutej 90 g-amami olejku gorzkich migdałów, którato tru 
cizna w skutek użycia wspomnianego środka w większej części zo
stała wywomitowa.ua w */3 godziny po otruciu. Jednakże zdarzają 
się osoby, u których nie skutkują daleko większe zudaw ki, np. 
3 cgm. W  innym przypadku, zastrzyknąwszy pod skórę 8 mgm. 
roztworu starego, aut. widział bardzo groźne zem dlenie, które j e 
dnak usunęły niebawem silne wymioty. Osobliwie ostrożnym trzeba 
być z zastosowaniem tego środka u dzieci, u którycb czasami na 
stępuje znaczny zapad nawet po użyciu tylko 2 mgm. Po wstrzy- 
kiwaniach tych  aut. nie widział nigdy ropni, ale czasami powsta
wały guzki bolesne długo trwające. {Beri. klin. Wooh, 1872, p. 400).

* Pulvis contra leiicorrhueam idiopathicam.
Rp. F erri salfur. pułveris.............gnn . 8 (dr. 2)

„ carbonici . . . . . .  „ 12 (dr. 3)
Cort. Chin. rubr. aut fusc. pulv. „ 4 (dr. 1)
Pulv, Cinnamom...................  „ 4 (dr. 1)
Ergotini   „ 4  (dr. 1)

M. DS. Po szczypcie lub po dwie jjrzed objadein i kolncyą. W strzy
mywać użycie za zbliżaniem się okresu miesiączki. P rzytem  rano 
i wieczorem przeciągle wstrzykiwania z  wody zimnej z dodatkiem 
octu. D yeta krzepiąca. i G u i p o n ) .

Wspominki historyczne.

7 Stycznia 1475 r . J an  z R e g u ł ,  D r. m ed., obrany Profesorem  w ydziału lekar
skiego U niw ersytetu krakowskiego podczas pobytu  swego w Bon o ni i.

10 Stycznia 1704 r.W acław  D o r o s z ,  Polak, fizyk miejski to ruński, um arł jako 
najstarszy z rady m. Torunia.

11 Stycznia 1743 r. Pierwsze posiedzenie odnowionego Tow arzystw a badaczy  
n a tu ry  w Gdańsku.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

* Kraków, dnia 8 Stycznia. — Profesorowie wydziału lekar
skiego szkoły głównej tutejszej, podobnie ja k  innych wydziałów, 
przesłali do Rndy Państw a podanie z prośbą o zmianę wniosku rz ą 
dowego, na mocy którego profesorowie uniwersyteccy i w ogóle 
nauczyciel* m ają być wyłączeni z dobrodziejstwa uregulowania, 
a względnie podwyższenia p łac , zapowiedzianego dla wszystkich 
urzędników publicznych w Cislitawii.

Dnia 7 b. m. odbyły się w T o w a r z y s t w i e  l e k a r s k i ó r r t  
k r a k o w s k i ć j n  w y b o r y  d o r o c z n e  urzędników, skutkiem  k tó
rych zarząd towarzystwa na rok bieżący sk ładają: Prezes D r M a
ciej Jakubow ski. W iceprezes Dr. Aleksander Kremer. Sekretarz pi a- 
ły  Dr. W ładysław  Seiborowski. Podskarbi Dr. Kazimierz Grabo - 
ski. Bibliotekarz Dr. Stanisław Domański. Sekretarz doroczny 1)”. 
Jan  Buszek. Członkowie delegowani Dr. Stan. Janikow ski i  D r. 
Józef Oettinger.

* W Piotrkowie podczas panującej tam  cholery jeden  z oby 
wateli tam tejszych zajął się przygotowywaniem ze składek zb iera
nych w mieście h e r b a t y  i rozdawaniem gorącej po paręset porcyj 
dziennie biednym, a  głównie klasie wyrobniczej. Komitet sanitarny 
zaprojektował zasypanie kanału Strawki, wydającego szkaradne w y
ziewy, okrucham i z węgla kamiennego, i pro jekt ten został w yko
nany. — L e k a r z e  tam tejsi ju ż  od początku r. 1872 z b i e r a j ą  
s i ę  p e r y o d y e z n i e ,  w celu udzielania sobie wzujemnie spotrze- 
żeń, z p rak tyk i własnej i urządzili przy s/.pitalu po  k l i n i k ę  dla 
udzielania r»dy chorym ubogim.

* Hiedeu. W ydział lekaisk i tutejszy doznaje wciąż przykrych 
zawodów. Po Prof. P e t t e n k o f r z e  z Mnich ow a, który dotychczas 
nie cofnął swojej odmowy, obecnie Prof. H o p p e - S e y l e r  ze S tras
burga n ie przyjął proponowanej mu katedry chemii patologicznej. 
Rząd bawarski i niemiecki snąć potrafił zapewnić obu powyższym 
uczonym lepsze i korzystniejsze stanowiska.

* Praga. W ydział lekarski tutejszy w miejsce zmarłego 
T reitza postanowił wezwać Prof. K I o b a  z W iednia na opróżnioną 
katedrę anatomii patologicznój. Tenże wydział, rozbierając nadesła
ną sobie przez Namiestnictwo do ocenienia prośbę Towarzystwa 
lekarzy w Litomierzycaeh (Leitmeritz) do min. spr. wewn., oświad
czył się p r z e c i w ' k o  u s t a n o w i e n i u  t a k s y  z a  c z y n n o ś c i  l e 
k a r z y  p r y w a t n y c h .

* W Gradcu otwarto w Listopadzie r. z. nowy wspaniały za
kład anatomiczno-fizyologiczny.

* Berlin. Radca zdrowotny Dr. M aylaender wspólnie z Drem 
W eilem otworzył tu ,  pod dostojną opieką księżniczki Karolowej 
p rusk ie j, pierwszy z a k ł a d  l e c z n i c z y  h o m o j o p ą t y c z n y .  — 
W  etacie na rok 1873 p o d w y ż s z o n o  p ł a c ę  l e k a r z y  p o w i a 
t o w y c h  (KreLphysici) z 200 do 300 tal., a  radców lekarskich 
rządowych z 1300 do 1700 tal. rocznie.

* Epidemie. — Na c h o l e r ę  w gub. Łomżyńskiej od czasu 
pojawienia się epidemii czyli od duia 2 W rześnia do dnia 23 G ru
dnia r. z. zach* rowało 3342 osóh, wyzdrowiało 14B4, um arło 1616, 
pozostało 273.

Na c h o l e r ę  w W arszawie z 27 na 28 Grudnia r. z. n ik t 
nie zachorował; um arła z cywilnych 1 osoba i z wojskowych 1; 
pozostało cywilnych chorych osób 40, wojskowych 12. Od figo w rze
śnia r. z. zachorowało 822 cywilnych, 271 wojskowych; umarło 
cywilnych 360, wojskowych 91.

Chorych n a  o s p ę  w W arszawie było dnia 20 z. m. dzieci 
7, dorosłych 16; do dnia 27 z. m. zachorowało dzieci 2, doro
słych 3; wyzdrowi do dzieci 4, dorosłych 3; pozostało dzieci 5, do
rosłych 16. Od 13-go stycznia r. z. zachorowało dzieci 656, doro
słych 769; umarło dzieci 106, dorosłych 101.

Ospa rozszerza się w W ilnie.
W  W ę g r z e c h  zachorowało n a  c h o l e r ę  do początku G ru

dnia r s. 2616 osób, z których wyzdrowiało 1081, a  umarło 1008. 
Obecnie epidemia w Peszcie niemal całkiem ustała.

Kedaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.
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Z DNIA II STYCZNIA 1873.

Wiadomości bibliograficzne
podaw anu p rzez  K sięg a rn ię  w y d a w n ic tw a  d z ie ł tan ich

i p o ż y te c z n y c h

Nr. I.
Anczyc  W t. Lud. Duch puszczy, opowiadanie z amerykań

skich borów z  Dra Birda przełożone i opracowane z rycinami ko- 
lorowanemi — 8ka 262 str. oprawne. Warszawa 1872 r. 2 złr.

B a łu k i  M ichał, Siostrzenica księdza proboszcza, powieść 
z  naszych czasów — 8ka, 261 str. Poznań 1873. 1 złr. 65 c.

Bersem M. Tobiasz Kohu, lekarz polski w XVII wieku — 8ka 
53 str. Kraków 1872. 1 złr. 25.

B ib lji Jakóba W ujka  z illustracjaini Dorego wyszedł zeszyt 
czwarty — cena zeszytu 84 c. — Przedpłata za zeszyt 18 i ostatni 
1 złr. 68 c., następne zeszyty p o  84 centy

Bibjoteki umiejętności przyrodniczych  wj szedł zeszyt IV. 
i obejmuje: dalszy ciąg „Tyndalla Ciepło jako rodzaj ruchu" —  
w dodatku: Dra Prof. Karlińskiego Wykład popularny o „Ruchu 
gwiazd stałych" — oraz zapiski biblj ografiezne.— Prenumerata ro
czna B ibljoteii 6 złr. w. a.

Brodziński Kazimierz, Pisma — wydanie zupełne, poprawione 
i dopełnione z nieogłoszonych rękopismów staraniem J. I. Kraszew
skiego z wizerunkiem i życiorysem poety — wyszedł tom drugi 8ka 
563 str. Poznań 1872. Przedpłata za całość w objętości 6 tomów 
10 złr. w. a.

B yd to , ustęp z Encyklopedji rolnictwa — objaśniony wielu 
drzeworyt*mi — w 16tce wielkiej, 98 str. Warszawa 1872. 1 zł. 66.

Bykow ski Piotr Jaxa — Nomina sunt odiosa, Epizod z dzie
jów swatania — pow ieść— 16ka, 196 str. Warszawa 1872, 1 zł. 60 c_

Calderon. Alkad z Zalamei — tragi-komedja w 3 odsłonach — 
piz«kład prozą Edw. Chłopickiego 8ka, 92 str. Warszawa 1873.
1 złr. w. a.

Chojecki Edmund — Patrjotyzm i jego objawy u niektórych 
narodów — 8ka Paryż 1871. 50 c.

Cybulski I. Art. dran. Zbiór piosnek teatralnych — 32 str’ 
Kraków 1873. 20 c.

Draper'a, Dzieje umysłowego rozwoju Europy — tłum. z an
gielskiego oryginału Tad. Korzon — zeszyt lszy . Warszawa 1872 r. 
łTzedpłiJla za całość 6 złr. 60 e.

Emmerson R. W . Przedstawiciele ludzkości — tłum. Józef 
Siellawa, 16ka 241 str. Warszawa 1872. 1 złr. 25 c.

Encyklopedji rolnictwa i wiadomości związek z niem mają
cych pod redakcją J. T. Lubomirskiego, E. Sawiskiego i S. Przy- 
itańskiego — tomu Igo zeszyt VIt) wyszedł z druku. Warszawa 1872. 

cena zeszytu 70 c. w. a.
Forster Karol, Teka narodowa. — Powstanie narodu polskie

go r. 1830 — 1831 rys historyczny papierami Generała hr. Kru- 
kowieckiego poparty, 8ka 253 str. Berlin 1873. 3 złr. 30 c.

Fromme's Oesterreiehisches Medizinal - Kalender 1873 he- 
lausgegeben v. Dr. Josef Nader mit dem Portrat Dr. Prof. Bilłroth. 
W ien 1872. opr. w płótno 1 złr. 60 c.

Gdzie przyszłość Polski f  Kilka słów do rodaków z powodu 
100-letniej rocznicy rozbioru Polski — 67 str. Lwów 1872. 40 c.

K alendarz lekarski na rok 1873. wydanie „Gazety lekarskiej" 
Warszawa 1872 r. opr. w płótno — 1 złr. 80 c.

Kramstuck  Izaak, Prawda wieczna, czyli zasady religji Moj
żeszowej, 8ka 101 str. Warszawa 1872 — 90 c.

Kraszew ski J. I. Sprawa kryminalna, powieść, — 198 str. 
Poznań, 1873 — 1 złr. 65 c.

Krzem ieniec, nrzyg dy i wspomnienia studenta lćj klassy p. 
Walentego Spektatora, 281 str. Kr-, sów 1873 — 1 złr. 80.

w  K ra k o w ie .

Lubom ęski A. Uwagi o zwierzętach domowych, ich gatun
kach, rasach, i parzeniu się podług H. Nasiusa — 8ka, 872 str 
Lwów, 1872. — 60 e.

Luczkieicicz A. Szkolnictwo na podstawie historycznego roz
woju i zasad wychowania, podług planu przepisanego dla semiua- 
ryów nauczycielskich, 8k„, 275 str. Lwów , 1872 — 2 złr. 40 c.

Me je r  K. O sposobach obejmowania tronu, rzecz z prawa 
państwowego, 8ka 85 str. — 1 złr.

Mayzel Br. O ubezpieczeniach — rzecz o istocie i syetema- 
taeh ubezpieczeń, z dodaniem krótkiej wiadomości o działających 
w król. pols. inst. assekur. 8ka, Warszawa 1872 — 70 c.

M arenni Wal. Róża, Studium małżeńskie 8ka 239 stronnic, 
Poznań, 1872 — 2 złr. 70 e.

Menault Ernest. O zmyślnośei zwierząt. 166 str. 32ka. War
szawa, 1872 — 70 e.

Mosbach Angnst. Początki unii lubelskiej , 8ka, 169 str. P o
znań, 1872 — 1 złr. 80 c.

N arzym ski Józef. Ojczym, powieść współczesna, 8ka, 340 
str. Poznań, 1873 — 2 złr. 40 c.

Ochorowicz Jul. Wstęp i pogląd ogólny na filozofią pozytyw
ną (Biblioteki filozofii pozyt. zeszyt lszy) 8ka. Warszawa 1872. — 
Przedpłata na sześć poszytów — 2 złr. 50 c.

Pappenheim. Policya lekarska — przekład Dra W. Maysla, 
3 tomy: I str. 511. — II str. 602. — III str. 508, — Warszawa, 
1872 — 20 złr.

Qainet Edw. Człowiek pierwotny, — 32ka 129 str. Warsza
wa, 1873 — 70 e.

B eyd  Mayne. Puszcza wodna w lesie, przekład z angielskie 
go z rycinami, —■ dziełko dla|młodzieźy — 16ka, 262 str. oprawne. 
Warszawa, 1872 — 2 złr.

Beis'a  Pawła — Wykład fizyki, opracowany na podstawie 
najnowszych badań — wyszedł zeszyt trzeci. — Przedpłata za ca
łość — 6 złr.

Bocznik tow. histor. literackiego w Paryżu 1870—1872, 8ka 
676 str. Poznań 1872 — 8 złr. 25 c.

Schmitt Henryk — Ksiądz Hugo Kołłątaj i jego prześladow
cy — szkic biograficzno-krytyczny, 8ka 95 str. Lwów 1873. 1 złr.

Słowacki Juljusz Anhelli — 32ka 64 str. Lwów 1873. 20 c.
(Bibljoteki Mrówki tomik 31).

Smolka  Stan. Henryk Brodaty — ustęp z dziejów epoki pia
stowskiej — 8ka 106 str. Lwów 1872. 1 złr.

Stuletniej niewoli rok pierwszy — Dzieło zbiorowe — 8ka
210 str. Poznań 1872. 6 złr. 60 c.

Teine’a, Zarysy o Anglii, przekład A. Świętochowskiego — 
3 tomiki — 32ka. Warszawa 1872. 2 złr.

Urbański Aureli. Aktorka, komedya w 5 aktach, 8ka, 213 
str. Lwów, 1873. — 1 złr.

Wędrówka po mebie i ziemi, opowiadanie o układzie wszech
świata, i budowie ziem i, młodemu wiekowi poświęcone przez sta
rego przyjaciela dzieci. 8ka 239 str. — Warszawa, 1873 — opraw
ne, — 1 złr. 66 c.

W ilkońska Paul. Opactwo Grodzieńskie, powieść, 8ka, 226 
Lwów, 1873 — 1 złr. 20 e.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Naktadim W. Tomaszewicza, W  drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


